Gazeta Krakowska. 


Wychadzi codziennie oprócz niedziel i 
świąt uroczystych w Drukarni 
Stanisława Gieszkowskiego, 


M 73. 


Kwartalnie kosztuje złr. 4 Konw. Mon. 
miesięcznie złotych sześć. 


CZWARTEK 30 Marca 1848 roku. 


OBSERWACYE METEOROLOGICZNE. 
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Mir Ferdinand der Erfte, ton Gotteg Gna- 
den Kaifer won Defterreih; König von Hungarn und 
Böhmen, dicfeð Namens Der gilnfte, König der Some 
bardei uno Wenebigó, von Talmatien, Groatien, Sla- 
vonien, Galizien, Lodomericn und Jllirien; Erzherzog 
von Defterreih; «Herzog von Lothringen, Salzburg, 
Gteiermart, Kårnthen, Krain, Ober- und Slicberz 
Sdlefien; Grogfirjt von Siebenbńrgen; Martgraf 
von Mähren; gefürfteter Graf von Habsburg und 
Aiola 20. 


„. jm Anbetraht der dringenden Stothwenbigfcit, Die 
offentlichen Gefdyafte in einen geregelten Gang zuritdzue 
ludren, uno bie Staat-Berwaltung in bie Lage ju feren, 


r „Augenblits und der Butunft 


OCR Wnforberungen -deg 
ju genugen, befeplen Wir bicrmit, baf alle Behörden bie 
erfugungen, in fo lange fie 
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nicht auf legalem Wege wiberrufen werbe i 
rüdfdtlidh der Cenfurgefege bui Unfer DAAT bom [e 
b. M. gejdhehen ift, auftedjt erhalten, und Wir erwar= 
ten von Dem treuen und berfidndigen Sinne Unferer tin- 
terthanen, daf fie nidjt nur penjelben fid figen, fonbern 
aud) jeder in feinem Wirfungsfreife bie dffentlichen Dr- 
gane in ihrer Thätigteit traftigit unterftigen werden. 


Gegeben in Unferer taijerlidhen Haupt- und Mefi- 
bengftabt Wien, den neungehnten Mår, im Cintaufend 
adthundert aht und vierzigften, Unferer Negierung im 
bierzehnten Jabre. 


(L. S.) FERDINAND. 


Carl Graf von Inzaghi, 
Oberfter Kanzler. 


Brang greiherr b. Pillersvorf, 
goftanzler. 


Sofeph Freiherr v. Weingarten, 
Boffanzler. 
Nag Sr. Ef apofiol. Majeftót bóchft eigenem Befeble 


Peter Edler vb. Salzgeber, 
E E Hofrath. 


MY FERDYNAND I. z Bożćj Łaski Cesarz Austryi; 
Król Węgierski i Czeski, tego imienia Piąty, król 
Lombardyi i Wenecyi ,. Dalmacyi, Kroacy!, Sla- 
wonii, Galicyi, Lodomeryi, i Iliryi; Arcyxiążę 
Austryi; Xiążę Lotaryngii, Salcburgu , Styryi, Ka- 
ryntyi, Krainy, Wyższego i niższego Szlązka; 
Wielki Xiążę Siedmiogrodzki, Margrabia Morawii; 
ŁU nY R w Habsburgu i Tyrolu i t.d., 
di U dr 


Z uwagi na naglącą potrzebę utrzymania pē- 
rządku w biegu spraw publicznych i postanowienia 
Administracji krajowej w tém położeniu, aby wy- 
mogom teraźniejszości i przyszłości odpowiedziała, 
rozkazujemy niniejszym wszystkim władzom, aby 
postępowały według istniejących praw i przepisów, 
dopókiby te na legalnćj drodze odwołanemi nie by- 
ły, jak to miało miejsce z przepisami Cenzury Pa- 
tentem naszóm z d. 15 b. m. i r. zniesiouemi a ra- 
chując na wierność i roztropność Naszych podda- 
nych spodziewamy się, iż do obecnego postanowie- 
nia nie tylko się zastósują, ale nadto każden wła- 
dze publiczne w ich działalności, ile mu siły do- 
zwolą wspićrać będzie. 


Dano w naszćm (esarskiem głównóm i Re- 
zydencyonalnćm mieście Wiedniu dnia 19 Marca, ty- 
siąc ośmset czlćrdziestego osmegu roku. Naszego pa- 
nowania 14 roku. 


(M. P.) FERDYNAND. 


Karol Hr. Inzaghi 
Najwyższy Kanclerz. 


Franciszek Baron Pillersdorf 
Nadworny Kanclerz. 


Józef Br. Weingarten 
Nadworny Kanclerz. 
W skutek Najwyższego Najjaśniejszego Pana roz- 
. kazu. 
Piotr v. Salzgeber 
C. K. Radzca Dworu. 


Wiadomości krajowe, 


KRAKÓW. 


Mowa przez jednego z amnestyonowanych wię- 
„żniów politycznych miana do publiczności Raci- 
borskićj z okoliczności doznanego od nich gościen- 
nego przyjęcia. 

Moi Panowie! 
Rzewne i wzniosłe czucie opanowało moje 
serce, gdym dziś pośród was wystąpił, aby wam 
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w imieniu moich kolegów, za okazany nam współ. ` 


udział i za zaszczytne przyjęcie podziękować, Jest 
wprawdzie daremnóm usiłowanie chcieć uczucia sło - 
wy wyrazić, zwłaszcza gdy niemi serce jest prze- 
pełnione; darujeeie więc, jeżeli słowa moje słabem 
są ich odbiciem! Niedawno jeszcze, bo przed Ama 
dniami, więżnie oczernieni w obliczu całój Europy i 
jako zbrodniarze napiętnowani, jedynie za to, Żeś- 
my do tego dążyli, co dziś jest życzeniem całego cy- 
wilizowanego świata, o co wszędzie walczą, a co- 
ście już w waszćj ojczyźnie osięgnęli, t. j. wolność! 
Za tę wolność chcieliśmy mienie i krew poświęcić, 
ale wiadome wam są smutne skutki tego usiłowa- 
nia, dla tego nie chcę wam przypominać owych rze- 
zi wywołanych w naszćj nieszczęśliwćj prowincyi za- 
biegami strąconego ministra Austryi, o czóm wy aż 
nadto dobrze wiecie, te bowiem starożytne mury 
Raciborza, świadki tylu historycznyeh wypadków, 
niegdyś stolicą xiążąt pochodzących ze sławnego ro- 
du Królów Polskich, te mówię mury odbijały się 
jękiem naszych pomordowanych rodaków, których 
jedynym występkiem było, że nie mogli zapomnieć, 
iż są polakami. i że ojczyznę swoją nad życie ko- 
chali! To było i naszym występkiem; ale Europa 
dowiodła nam podobnie jak wy dzisiaj, że nasze u- 
siłowanie i nasze cele pochwałacie, widząc u nas 
ludzi niesposobnych do popełnienia zbrodni, inaczćj 
niezaszczycalibyście nas waszemi sympatyami. Wier- 
ny dar wolności, chwila, gdzie ciężkie kajdany Szpil- 
berga z naszych nóg zdjęto, niebyła nam tak drogą, 
jak wasza teraz nie tylko słowy ale i czynami wy- 
nurzona opinija e prawości naszego usiłowania w 
roku 1846. Maczcie więc moi Panowie przyjąć na- 
*%zą serdeczną podziękę za wyświadczoną nam go- 
cinność i bądzcie pewni, żetę błogą chwilę na za- 
wsze zachowamy w naszćj pamięci, a nawet na ło- 
Zu śmiertelnem przypomnienie szlachetnych obywa- 
teli Raciborza osłodzi nam cierpienia walki ze śmier- 
cią. Chciejcie być zarazem przekonani, że skoro 
przybędziemy na łono naszych familij; im opowia- 
dać będziemy, jekiegośmy tu doznali przyjęcia, aże- 
by l one Z nami razem zanosiły modły do Przed- 
wiecznego, aby wam i waszćj Ojczyznie, już wywal- 
czona wolność wyjsze wydawała owoce, jakie wszę- 
dzie za sobą wydaje. Gdzie o wolność idzie tam 
Polak nie da się wyprzedzić, a jeżeli jéj nie może 
wywalczyć, jeżeli jój nie może mieć u siebie, to je- 
dnak stacza dla nićj boje aby ja drudzy posiadali; 
najnowsze zdarzenia i dzieje świata przekonywają 
o tem dowodnie. Polak nie może być nigdy stu- 
żalcem tyranów. Niech żyje wolność! Niech żyją 
obywatele Raciborza! przyczem pozwólcie mi także 
zawołać: Niech żyje Polska!!! 


Jakkolwiek Redakcya Gazety Krakowskićj wier- 
szy nie przyjmuje, tą razą jednak odstępuje od swe- 
go prawidła przez wzgląd na okoliczności czasu i 
miejsca i podaje do publicznój wiadomości poniższy 
artykuł, wierszem skróślony. 

(x.) Chorał z roku 1846 
4% dymem pożarów, z kurzem krwi bratniój 
Do ciebie Panie, bije ten głos; 
Skarga to straszna, jęk to ostatni, 
Od takich modłów, bieleje włos. 
My już bez skargi nie znamy śpióćwu; 
„Niemiec cierniowy wrósł w naszą skroń; 
Wiecznie, jak pomnik Twojego gniewu; 
Stórczy ku Tobie błagalna dłoń. 
Ileż to razy Tyś nas nie smagał; 
A my ze świeżych niezmyci ran 
Znowu wołamy: Oo się przebłagał, 
Bo on nasz Ojciec, bo on nasz Pan." 
I znów powstajem w ufności szczersi, 
A za Twą wolą, zgniata nas wróg, 
I śmiech nam rzuca jak głos na piersi, 
„A gdzie ten Ojciec? a gdzie ten Bóg?“ 
l patrzym w niebo, czy też ze szczytu 
Sto słońc nie spadnie wrogom na znak; 
Cicho i cicho! pośród błękitu, 
Jak dawnićj buja swobodny ptak. 
Owóż z wątpienia strasznćj rozterce 
Nim naszą wiarę rozcucim znów, 
Biużnią Ci usta, choć płacze serce, 
Sądź nas po sercu, nie według słów. 
O Panie, Panie ze zgrozą świata 
Okropne dzieje przyniósł nam czas! 
Syn zabił matkę, brat zabił brata, 
Mnóstwo kajmów jest pośród nas!.., 
Ależ o Panie! oni niewinni, 
Choć naszę przyszłość cofnęli wstecz — 
Inni szatani byli tam czynni— 
O! rękę karaj-—nie ślepy miecz. 
Pairzikęmy w nieszczęściu zawsze jeduacy ; 
Na Twoje łono, do Twoich gwiazd 
Modlitwą płyniem , jak sami ptac 
Co lecą spocząć wśród własnych gwiazd. 
Osłoń nas, osłoń Ojcowską dłonią, 
Daj nam widzenie , przyszłych Twych łask; 
Niech kwiat męczeński uśpi nas wonią— 
Niech nas męczeński otoczy blask. 
J z Archaniołem Twoim na czele 
Pójdziemy potóm na wielki boj; 
I na drgającóm szatana ciele > 
Zatknięmy sztandar zwycięzki Twój, 
Dla błędnych braci otworzym serca, 
Zbrodnie ich zmyje wolności chrzest, 
Wtedy usłyszy podły bluźnierca 
Naszą odpowiedź:, Bóg był i jest.“ 


— Wiedeń 21 Marca. — 

Jego C. K. Mość w przyehyleniu się do przed- 
łożonych sobie prośb obywateli i mieszkaóców sto- 
łecznego miasta Pragi, wydał list gabinetowy do 
Ministra spraw wewnętrznych, z tóm dodaniem, że 
ziszczenie życzeń obecną zmianą, już w części do 
skutku przywiedziono, a reszta na Przy ztym Sejmie 
Monarchii uskutecznioną będzie. W końcu oświad- 
cza Jego G.K. Mość, że wszystkim poddanym słu- 
ży równe prawo udawać się z prośbami do Tronu 
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i na legalnój drodze obradować nad swojemi ży- 
czeniami i potrzebami. 

Minister spraw wewnętrznych Br. Piliersdorf, 
wydał odezwę w którój wzywa wszystkich dobrze 
myślących do ścisłego łączenia się około Tronu, gdyż 
wypadki w Królestwie Lombardzko-Weneckićm za- 
szłe większćj jeszcze czujności nad porządkiem i 
spokojnością publiczną wymagają, aniżeli dotąd. Przy 
tćj sposobności zapowiada blizkie ogłoszenie Usta- 
wy o wolności druku, i Organizacyi Narodowćj na 
zasadzie mienia i ukształcenia, słowem, że przyrze- 
czenie Cesarskie z dnia 15 Marca r.b. w całym swo- 
jóm znaczeniu spełnione będzie. Polepszenie stanu 
wiejskiego, jest obecnie głównym przedmiotem tros- 
kliwości Rządu, a zwołanie Deputowanych z pro- 
wincyj celem ustanowienia Konstytucyi dla wspól- 
nój Ojczyzny, ma wcześnićj nastąpić, niż pierwotnie 
ogłoszono. 

C. K. Minister Stanu i prezydjalny poseł na 
sejmie Rzeszy Niemieckićj hr. Miinch-bellingbąusen 
otrzymał żądaną dymissyą, a tajny radca hr. Fran- 
ciszek Colloredo-Walisee jest powołanym na miej- 
sce dymissionowanego, 

„ Wiadomości wczoraj z Włoch odebrane, spra- 
wiły tutaj wrażenie nie do opisania. Wenecya, du- 
mne miasto na Lagunach, przez Rząd i wojska au- 
stryackie bez wystrzału opuszczone, bogato napeł- 
niona zbrojownia z wszysitkiemi okrętami i zapasa- 
mi stracona, przez co i tak nędzna nasza marynar- 
ka, śmiertelny cios otrzymała. Z Mediolanu wczo- 
raj wieczór oirzymane listy, niemnićj rozpaczne za- 
wierają wiadomości. Miasto całe w powstaniu. — 
Feldmarszałek hr Radetzki przymuszony takowe o- 
puścić straszliwe bombardowanie rozpoczął! Przy- 
pušćmy że waleczny feldmarszałek w téj chwili stał 
się panem powstania: czy w tak okropnóm wzbu- 
rzeniu całego królestwa, które na wiadomość oswo- 
bodzenia Wenecyi, całe się uzbroi, będzie wstanie 
nadal stawiać opór? Jakie stanowisko rząd Sar- 
dyński przy tych wypadkach zajmie? Tymi i podo- 
bnemi pytaniami wszyscy się zajmują, a nikt przy- 
szłości naszćj odgadnąć nie jest w stanie. W Wę- 
grzech objawiają się głośno Republikańskie dążności, 
w Galicyi zniesieniem pańszczyzny dokonaną została 
Rewolucya Finansowa, a w innych prowineyach 
Cesarstwa okazują się nieochybne przesilenia do sta- 
nu wolności. Krótko mówiąc, Monarchia Austry- 
acka zostaje w obecnćj chwili w niebezpieczeń- 
stwie, i wymaga energicznego, zgodnego i czynne- 
go ministerstwa, aby Ją od rozbieia ochronić. Ka- 
źdy dzień na wahaniu i zwłoce przepędzony, pro- 
wadzi o krok bliżćj do upadku. Zedeant Consules 
ne quid respublica detrimenti capiat. 


Wiadomościļ zagraniczne. 


— Warszawa 26 Marca. — 
Warszawski Generat-Gubernator miasta 
Warszawy, 


Z rozkazu JO. Xięcia Namiestnika K ól 
Wzywam niniejszćm mieszkańców Eta Warszaw, 


ażeby wszyscy, oprócz zosłających w służbie czyn- 
nój oficerów wojskowych i urzędników cywilnych 
etatowych, znajdującą się u nich wszelką broń pal- 
ną, w ciągu 24 godzin od obecnego wezwania, do 
biara tutejszćj policyi złożyli.— Przekonani o ukry- 
wanie takowćj broni, pod sąd wojenny oddani będą. 
Broń do policyi składana, ma być opatrzoną 
przywiązanemi i opieczętowanemi kartkami, z wyra- 
żeniem do kogo ta broń należy. 
Na złożoną broń, właściciele otrzymywać będą 
stósowne pokwitowania. 
(podpisano) Generał--Adjutant 
Xiąże Gorczaków. 


— Berlin 26 Marca. — 


Po wielu naradach z kilku deputowanymi nie- 
mieekiemi przyjęto za podstawę przyszłego sejmu 
rzeszy niemieckićj dwie izby to jest wyższą z człon- 
ków związek niemiecki reprezentujących i niższą, 
z deputowanych czyli reprezentantów narodu nie- 
mieekiego. Główniejszemi przedmiotami obrad sej- 
mowych są: wojsko związkowe i uzbrojenie ludów 
niemieckieb, ustanowienie najwyższego sądu związ- 
kowego, możebne zbliżćnie ustawodawstwa, wspól- 
ny system celny, monety, wagi, miary i t. d. Gzy 
zaś pod wpływem i w stolicy Prus układany pro- 
jekt przyszłego sejmu niemieckiego od całego związku 
przleym będzie, wątpić należy, tem bardzićj, że 

ról pruski samowolnie narzucił się jako przewo- 
dnik narodowi niemieckiemu, który w dotychczaso- 
wym składzie swoim nie mając naczelnika, będzie 
uważał postępek króla pruskiego za pierwszy krok 
do jedynowładztwa chciwie uczyniony, a tém samém 
słuszne podejrzenie budzący. 

Skoro tu nadeszła wiadomość, że w xięztwach 
Holsztyńskićm i Schleswigskićóm tymezasowe zapro- 
wadzono rządy, gabinet pruski w celu poparcia ich 
sprawy wydał szpiesznie rozkazy do różnych oddzia- 
łów wojska, aby bezzwłocznie do granic rzeczo— 
nych xięztw wyruszyły i były gotowe opór stawić, 
gdyby je król duński mocą oręża do Meau pod 
swoje panowanie zmusić chciał. Ównocześnie 
wezwał królz temi xięztwami graniczące kraje jako 
to Hanower, Meklenburg i Brunszkik aby podobnież 
ze swojemi wojskami ku granicy postąpiły. 

— Paryż 22 Marca. — 

, „Postanowienie rządu powołujące jenerała dywi- 
zyi Cavaignac na ministra wojny jest już ogłoszone 
i datuje się z d. 20 Marea. Jenerał dywizyi Chan- 
garnier wsiadł na okręt i popłynął d. 14 Marca z 
Algieru do Francyi. Szeryf, Mulej Mohamed, głó- 
woy Sprawca powstania w górach zdał się nałaskę 
najbliższemu francuzkiemu naczelnikowi. Ma być 
pod mocną eskortą do Algieru sprowadzony. 

Minister marynarki wydał rozkaz do wybudo- 
wania liniowego okrętu o 120 działach, który ma 
nosić imie „Rzeczpospolita.“ © Ustanowiono także 
dla uzbrojenia brzegów, wyższą komissyą na spo- 
sób Rady Admiralicyjnój w Anglii. 

Rząd tymczasowy odpowiedział deputacyi de- 
mokratycznego towarzystwa V Okręgu Paryża, że 
dotąd nie ma powodu do zmieniania terminu po- 
wszechnych wyborów, których przywiedzenie do 
skutku jednakowoż zależeć może odzupełnego spo- 


rządzenia list wyboreów. Rząd tymczasowy pragnie 
jednak, aby zgromadzenie Narodowe jak najprędzćj 
do skutku przyszło, gdyż ważną jest rzeczą, aby Na- 
ród jak najrychićj przyszedł do swego wszechwładz- 
twa. Oddalając się deputacya, oświadczyła Rządo- 
wi tymczasowemu, że posiada zupełne zaufanie 
Ludu. 

Hr. Larochefoucauld francuzki poseł w Floren- 
cyi, podał się do dymissyi, aby wystąpić przy wy- 
borach jako kandydat do zgromadzenia Naroduwego. 
P. Leon, dawnićj Hr Leon (syn Cesarza Napoleo— 
na i Hrabiny Luxbarg) podał się na kandydata O- 
kręgu St. Denis do zgromadzenia Narodowego. 

Dziś nadeszły lu pierwsze wiadomości o wy- 
padkach w Berlinie z d. 18 marca. Journal des 
Débats tak się względem nich wyraża: „Któżby się 
nie zdumiał na postęp, jaki nowoczesne wypadki 
wzięły. Są analogie, w których zrządzenie opa- 
trzności widocznćm się staje, a wola najwyższćj 
Istności na teraźniejszość i następny czas stanowczo 
wpływa. Wszystko co dotąd wićmy, jest, że woj- 
ska cofają się, a straż obywatelska staje się panem 
miasta; bez wątpienia król pruski powierzył się lu- 
dowi Berlińskiemu, jak Cesarz Austryi swojemu lu- 
dowi Wiedeńskiemu.* Constitutionnel mówi: „Ni- 
gdy jeszcze Europa nie przedstawiała paimiętniejsze- 
fo i straszliwszego widowiska; nigdy zestarzała spó- 
eczność téj części świata nie była mocnićj wstrzą- 
śnioną. Poruszenie, które w r. 1830 mogło woj- 
ne wywołać, wznawia się teraz w zupełnym poko- 
ju i niezmiernych stosunkach. 


Rząd tymczasowy rozporządził że prefektura 
policyi ma zatrzymać wszystkie prerogatywy, jakie 
Jéj służyły przed rowolucyą lipcową; prócz tego 
postanowił, że odtąd tylko o 4 godzinie popołudniu 
deputacye przyjmuje. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA 


Od dnia 28 do dnia 29 Marca. 


Skolimowski Seweryn ob., Dolański Ludwik, 
Trembecki Onufry, Popiel, Widmann Fryderyk, 
Potocki Felicyan, Ziemiałkowski Floryan , Smagłow- 
ski Wincenty ob., Chwalibóg Jan ob., Lubomierski 
Jeży xiążę, Drobojowski Tytus ob., Kulezycki To 
masz, Jobłoński Marcin, Pieniążek Stanisław ob., 
Czacki Michał br., Malisz Karol, Siumieński Alexan- 
der ob., Borkowski Alexander, Dzierzkowski Jeży, 
Hubieki Karol,  Korotkiewicz 
Onufry, Alscher Macićj, z Galicyi. 


Piotr, Krynicki 


Wyjechali z Krakowa. 


Wilkoszewska Anna ob., Gruszewski Karol, 
Popiel, do Galicyi; — Nurkowski Norbert, do Pol- 
ski. 


Doniesiema (rzędowe. 


Ner 1433. 
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 


Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 


W zastosowaniu się de Artykułu 12 Ustawy hv- 
potecznćj z roku 1844 wzywa mających prawa do 
spadku po Sebastyanie i Regiuie Małżonkach Rogo w- 
skich pozostałego składającego się z Realuości pod 
L. 139 w Gminie VIH. położonćj, aby takowe w 
terminie miesięcy trzech Trybunałowi przedstawili, 
w razie bowiem przeciwnym połowa rzeczonćj re — 
alności na imie Sebastyana Rogowskiego bypotecznie 
uregulowana, w prost na rzecz Walentego Rogow- 
skiego i Julianay z Rogowskich Kawskićj dzieci po 
tymże przychodząca, drnga zas połowa na imie Re- 
giny Rogowskićj uregulowana przez głowę Ojca Se- 
bastyana Rogowskiego po żonie jego Reginie na Wa- 
lentego Rogowskiego i Julianuę 2 Rogowskich Kaw- 
ską spadająca, tymże przyznaną zostanie. 


Kraków d. 7 Marca 1848 r. 


Sędzia Prezydujący 
J. Czernicki. 


(3r.) 


Z. Sekretarza P. Burzynski. 


CENY ZBOŻA 


Na Targowicy publicznéj w Krakowie w trzech 
galunkach praktykowane, 


Dnia 27 i28 |l. Gatunek]2. Gatunekj3. Gatunek 
Marca 
1848 roku. 
Korzec Pszenicy . 

z Zyta 28 — |30|— {26| —|27|/—|=|—|—|— 
p Jęczmieni.| —|— |25|—|--|- 122 15}— |19|—|— 
n Owsa . |-|-|1415] —- —18/158—|—|-_|— 
= Grochu . | —|——| — |--|—|—|-|- —|--|— 
b Jagieł . |-|—56|--]—|—|54 [||| 
s Rzepak zi.j—|— |-—| |] =||_ 
R Rzepak ef -|-- [22 | uj Sj | aa z) 
5 Ziemniaki| —|—|16| —|—|—|—|-|- |k|= 3 
»  Koniczyny| — | —196|—|--|— [86] — lali 


Centnar siana od złp. 3 gr. 6, do złp. 2 gro. 18. 
„» słomy od złp. 2 gr. 21, do złp. 2 gro. 6. 
Spirytusu garniec z opłatą od zł, — gr.— do zł. 8 gr. — 
kowity „od zł. — gr. — do zł, T. gr.— 
Sporządzono w Biórze C. K. Kommis. Targowego. 


Kraków d. 28 Marca 1848 r. 


C. K. Komunissarz Targowy 
W. Dobrzanski. 


Sprostowanie. W czorajszym Numerze Gazety Krakowskićj, w artykule Poznań, na stronnicy dcićj 
W wierszu od góry l9tym zamiast Policyi czytaj „Polski.“ 


